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D. 27. fa z d z i ir n ik a .

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .

W czora j  N a jz n a k o m i t s / . e  osoby  obecne 

w stolicy składali  na p o ko ja ch  J. C. M. W ie l­

kiego X ifc i*  p o w i n s z o w a n i a  iakó w doroczną 

uroczystość urodzin N. C E S A R Z O W E J  M a t ­

ki. W e  wszystkich Kościołach zasyłano modły 

o długie życie  i zdrowie tej D obroczynnej 

P A N I  , ą w A r c h i  K atedrze przy obecnośc i  

władz c e l e b r o w a ł  Mszą w ie lk ą  JW .  C z y że w ­

sk i  Senator  Biskup Augustowski. W ieczorem 

w Tea trze  Nar:  dario widcwizkd bezpłatne, i 

oświecono dom y stolicy.

Sładki dla G reków  ciągle zbierają się i 

w naszej stolicy , z tej okoliczności p rzy tacza­

m y  n iektóre  dowody iż Polacy niebyli oboję- 

tn em i  dla cierpiących Chrześcjaii z przyczyny I 

srogości Turków . Wprowadzono do Polski j 

Z akon  T ry n i ta r s k i  trudniący  się wykiipowa- Jj 

n iem  Chrześcjarr z n iewoli  Tureckiej.  R .  1690 

za  Jana III ha Sejm ie  W arszawskim uposażę- j 

n ia  dla tego Z akonu  w Polszczę poczynione  jj

przyjęto. N as tępu je  ża panowania Augusta  

II na Sejmie Warszsz.awskim podał Stefan B i- 

d z iń s k i  W o je w o d a  Sandoriiirski źe zapisuje 

ha wykupno szlachty tegoż Województwa zip: 

sto tysięcy, również wnies iono że M a tczyń sk i  

Wojewoda ziem ruskich testamentem na tenże 

przedmiot znaczne fundusze legował: Naród te 

ofiary iak najuprzejmiej przyjął.  Różne sk ład­

ki Czynili prywatni nie szczędząc 11a to, a rząd 

ź swej s t r o n y  nie  tylko osoby, lecz i miasta z 

przyczyny  wojny Tureckiej cierpiące w yna­

gradza ł /  tak naprzykład Trębowla  przez K o n ­

stytucją  1676 rokti za Króla Jana III uchwa­

loną,  n a  lat 10 od podatków uwolniona, a sła­

wny obrońca i komendant tej fortecy Jan  Sa­

muel  C hrzanow ski nie tylko zip: 5 ° ° °  doskar-  

bii publicznego m iał  sobie asygiiowane , lecź 

do klejnotu szlachectwa iednomyślhie  by ł  przy­

puszczony. W ów  czas była  wielka łaska szla­

chec tw a  nadanie, albowiem nieszlachcic anL

w cywilności ani.  w w ojsku  bydź Urzędnikiem, 
an i ziem i odrobiny jtlaśnością  nabydź nie

m ó g ł .  W y ją tk i  z praw idła ogó lnego  byiy  rzad­
kie i tukiem byto  zdarzenie C h rz an o w s k ie g o ,  

który mimo Urodzenia, kommendanctwa d o ­

stąpił ,  i zaszczytnie sp raw ić  się potrafił.

N. P A N  raczył oznaczyć pensje em e .

I ry ta lne  by ły m  U rzędnikom , oficjalis tom i wdo­

wom po tak ichźe  wysłużonych Urzędnikach ,

, wogóle 18 osobom.—

Donieśliśmy dawniej że Obywatele W o ­

jewództwa Krakowskiego wdowćd wdzięczności 

| dla sw ego  Prezesa J W .  W ielo^łow skiego  po­

s tanow ili  mu ofiarować P uljares  ( o  pięknej 

! robocie tego Puljaresu przez tutejszego Jubile. 

ra P S ienn ick iego  donieśliśmy t a k i e )  usku. 

tecznionem to zostało dnia 17 b; m: w Kiel­

cach, dar  wsporoniony Rada Obywatelska z e ­

brana  w komplecie złożyła Prezesowi.

Dziś da ł  się uczuć pierwszy te j  iesieni 

przymrozek, z rana było z im n a  4  stopnie. 

W yją tek  z  L is tu  p rzy s ła n e g o  z  Krasnostauru. 

D n ia  i i  t inii odbyła się w S u rh o w ieY ło j;



L u b e l j :  O b w o d z ie  K ra sn o s ta w sk im  B en e d y k c ja  

i p r z e p r o w a d z e n i e  O b r a z u  C ud o w n eg o  S .  Ł u ­

k a s z a ,  do  now eg o  K ośc io ła  w y m u r o w a n e g o  

w ł a s n y m  k o s z te m  przez  J W .  Pawła  C ie ik o w -  

sk ie g o  P o s  a  P o w :  K ra sn o s ta w sk ieg o  i d z iedz ica  

tej w łości .  K sś c io ł  ten n ie  ty lko  gus townej  A r .  

h i t e k t u r y  i p i ę k n e g o  s w e g o  p o ł o ż e n i a ,  ale  n a ­

w e t  przez  dwa o b r a z y  w ie lk ie  m a lo w a n e p r z e z  

khlontego m a la rza  z W ł o c h  p rz e z  tegoż  dziedzi 

c a  w y w ie z io n e g o  , z k tó ry c h  ieden w y r a ż a ją c y  

n a w r ó c e n ie  S.  Paw ła  b_ył w ro k u  z e s z ły m  w y ­

s t a w i o n y  w  W a r s z a w i e  w  Kościele  XX. P i ­

j a r ó w ,  z d o b ią  nasze okolicę .  T a  p iękna  b u d o ­

w a ,  j i ie ty łk o  dowodzi  eh w a le b n ą  in te n c ją  f u n ­

d a to ra ,  a le  n a w e t  iego d o b ry  gust,  i z n a jo m o ś ć  

K unsz tów .  D u c h o w i e ń s tw o  w znacz ne j  liczbie  

bo  do 32  x ię ż y  w y n o sz ą c e j ,  i do 5000  ludu r o z ­

m a i t e g o  s ta n u  z eb ran e g o ,  p rzy  n a jp ięk n ie j sz e j  

p o g o d z i e , u ś w ie tn i ło  ten  dz ień  p a m i ę t n y  

W nasze j  okolicy .

R O Z M A I T O  Ś C I .

F r y d e r y k  A d e lu n g  R ad c a  R o s s jw p r z e .  

m o w ie  d swego dz ie ła  nad k tó ren i  od d a w n e ­

go  czasu p ra c u je ,  u m ie ś c i ł  k ró tk i  ry s  w szy ­

s tk ich  z n a jo m y c h  w  swiec ie  d y a le k tó  w  i ięzy-  

ków. Z u i e g o  d o w ia d u je m y  się  ż$ fSuropa li ­

c zy  ich S8 7 » A z j a  9 8 7 ,  A f r y k a  2 7 6 .  A n e  ry  

k a “zaś  1264 .  A z a t e m  liczba ogó lną  d o t ą d p o ­

z n a n y c h  d ya iek tów  i i ę z y k ś w  ludzk ich  n a  z i e ­

m i w y n o s i  3 1 1 4 .

w  P o r c ie  K o p e n h a g i  s toi k i lk a n a ś c ie  

o k rę tów  R o ss y j s k ich ,  o czeku jących  na  rozkaz  j 

w y p ly n ie n i a  na  ś ró d z iem n e  m o r z e  —  w  D a n j i  • 

; po lecono  kup ić  dla  rz ąd u  A u s t r i a c k i e g o  6 ,opo  

kon i .

S t a n y  P o r tu g a l sk ie  z m n i e j s z y ł y  liczbę  

Pos łów  p r z y  ro z m a i ty c h  d w o r a c h  E u r o p e j  

sk ich .  T a m ż e  u c h w a łą  s t a n ó w  z m n ie j s z o n o  : 

l iczbę ś w i ą t  u ro c z y s ty c h ,  o p ró c z  N ie d z ie l  k i l ­

ka ty lk o  dni w t o k u  p rz e zn a c zo n o  w  k tó ry c h  

p racow ać  n ie w o ln o .

W M ieś c ie  A m e r y k a ń s k i e m  M ontew ideo  

w y b u c h n e ła  rew o luc ja ,  chcą  t a m  n iepodleg ły  

rząd  zaprowadzić .

1'rzyjechali do W arszawy
! D z ie rż a n o w s k i  Ju lian  O by .  

laczewski A d a m  R ad ę a  z P lew n ika .
M ałeck i  b y ły  K ap itąn  z M o sk w y .
O r ł o w s k i  R och  O b y :  z P u ław .
Podowski G a b r y e l  H ra b :  z R u jnow a  
S zube rsk i  ó ta n i s :  O b y :  z  P io t r k o w a .  
W rób lew sk i  M ic h a ł  Ó b y :  z  P io t rk o w a .  
J akubow ski  J a n  Q b y ;
L eo Doktor.

W i e r z c i o c h o w s k i  O b y :  z B ardysze w a .
R u tk o w sk i  M a n i :  O b y  z  W ie d n ia .  
Kozafcowski T ran :  P u lko :
B aran o w s k i  F r a n :  O b y :  7. Kutna .
B ar to ld  R o m a n  O b y :  z Przew odow a,
D ą b sk a  H ra b i n i  z D o b ra .
Jab ło ń s k i  W o j :  O b y :  z W r o c ł a w k a .  
Kwapiszewski  D o k to r  z Pułtuska,  
de K orff  F r y d r y :  O b y :  z  R y g i .
F a ry s  Jeze f  D o k to r  7. J zb icy .
B esch an t  Joze l  O b y :
H e r m a n  J a n  P len i :  z D rez na .
K o n a r s k a  Józefa  Sędz ina  z  S u w a łk .
K ra u z e  Karól K a n im i :  z Pe trow icz .
L p n o j  M ar s z a łe k  z M ac ie ie w ic .
T u r o w s k i  T o m a s z  O b y :  z S ie lc .
B r o r i r s k i  O b y :
K aczkow ąk i  J oze f  O b y :
S tc z e r b i ń s k i  ló ze f  K o n u n i :  z  S i - lc .
B lażewski  J ó z e f  O b y :  z  R ad o m ia .
N e k l i n  Jan  D o k to r  z N is za w v .

D O N I E S I E N I E .
W  tych  d n iac h  z o s ta ły  p rze z  D e p e n ­

d e n ta  z g p b io n e  n a  u l icy  Akta  p ra w p e  w S pra ­
w i e  J O ,  X c ia  K az im ie rza  S a p ie h y  p rz e - iw k o  
J W .  W ła d y s ł a w o w i  B r a n ic k i e m u ,  ktctby t a k o ­
w e zna laz ł  niech s ię  rączy  z i l iem i zgio  ic do p o d ­
p is a n e g o  A d w o k a t a  iak o  p o m ie n ia n e j  m a s s y  
o b ro ń c y  w  donut  P i j a r ó w  p i z y  u l ic y  D |u g i e j  
pod N r :  58 9 niieszkaiąceg',1, o p ro c z  w dz ięczne ­
go podz ię kow an ia  n a le ż y tą  o d b ie rz e  n ad g ro d ę .

podp isano  P o d g ó rsk i A d . S  A .K .P . 
T N .  D z iś  Otp e i a  Ś p ie w a c z k i  w ie js k ie  

i B a le t  P a r y s .  J u t ro  kom ed ja  K to  kocha  ten  s ię  
k łó c i  i p ie rw szy  ra z  n o w a  Ope.- O r y g i n a l n i e  
n a p is a n a  z m u z y k ą  JP. K u rp iń s k ie g o ,  L e ś n i ­
c z y  w - p u s z c z y  K o z ie m c k ie j .

P M .  D n i a  26. s to p n i  c iep ła  7 .


